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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E ,

Z Petersburga 3 i Stycznia.

Dzisiav w wieczór ma bydz dana maskarada 
■w wielkim klubie tańców, przeznaczona na do­
chód Inwalidów.—

-— Doczekaliśmy się znowu w stolicv tutey- 
szev łagodnieyszego powietrza, dnia w czoraj­
szego nawet było kilka gradusów ciepła.

z W ilna  23 Stycznia.
Dnia i i  stycz. 1820 roku, dana tu by ła  

maskarada na dochód inwalidów, biletów wy­
przedano 3 13, z ktoiwch za i4 zebrano assy­
gnacyynych rub. 5o,' a za 299 biletów po 60 
kopieiek sr. za bilet, rub. sr'. ' 179 kop 40, w 
ognie zebrano za bilety rub. assygnacyynych 
5o i sr. rub. 179 kop. 4o.

Z  tey summy expens
Z,a pud świec woskowych rub. sr. . . 24___
£a świec łojowych fun. 2 kop. . . .  3o

bra-Za 5o lamp dla oświecenia schodów 
my rubli sr. 2 kop. So.

roznaszanie i wydrukowanieZa afisze ich 
biletów r. sr. 3 k. 60.

Usługa przy pokoiach, i przyymuiącemu on- 
dzienie rub. 2 k. 60,

Muzyka, którey należało rub. sr. 3o odstą­
piła połowę na rzecz Inwalidów, a przyięła 
tvlko rub. sr. i 5.

Expens ca ły  wynosi rub. sr. 48.
Pozostało assyguapyynych rub. So i sr. rub. 

13 1 kop. 4°ł które po wymianie na bankowe 
assygnacye czynią rubli 492 kop- jS  a w ogu- 
le dla odesłania do kassy inwalidów zebrano 
rub. assygnacyynych pięćset czterdzieści dwa 
N. 542, kopieiek siedindziesiąt pięć Nr 'jS.

Wyznaczeni dla rozdania biletów, i zebra­
nia za one pieniędzy, Wileńskiey Policyi 2 
zarnkowey części.

Inspektor Fadeiew.
Ratman Policyi Sqdecki.

Wileńskiey Policyi TranzJator Szkultecki.
24



94
Opera Kopciuszek, dana na teatrze tutey- 

szym d.. 18. t. m. uczyniła dochodu dla To­
w a r z y s t w a :  Wileńskiego Dobroczynności, i kom­
panii artystów dramatycznych według nastęr 
puiącego rachunku.

Za !oż przedanych 36dicząc po ruh. 4 , zł. 9^°* 
za biletów parterowych 5ao po zł. 4 zł- 2080. 

 galeriowych . * . . . .  z ł .  4.08.

summa zł. 8,198. 
Experts: na. nowe dekoracje, muzykę, świa­
tło, i t..d. według rachunku z kompanią zł. 899.

zostało zł, 2,599. 
Z tego dochodu część 6ta podług umowy 

zapłacona właścicielowi teatrft JPanu Każyń- 
skiemu  ............................. z ł, 433.

zostało zł. 2, i66‘.
Tey pozostałości przypadła połowa dla 

kompanii. . . .  . . . .  . z ł. 2,o83 .
Dla Towarzystwa Dobroczyn. . z ł. i ,o 83.
Aźe niektóre osoby raczyły płacić za bile­

ty,, więcey nad zwyczajną cenę, z tego przy­
było ieszcze dla > Towarzystwa po redukcji mo­
net złotych 6'3y czyli r. sr. 98 k. 55, a wo- 
góle weszło do kassy Towarzystwa Dobroczyn­
ności z ł. 1720 czyli rub. sr. 257. Dołącza 
się osobny rachunek przychodu z loż.

Pierwsze piętro.
Strona prawa. ■ Lewa strona.

I'}, r r. 5 k. 4° N.' 1 czer. zł. 3
N. 2 czer. z ł. 4 N. 2 czer. z ł. 2 r. s. 1
N. 3 rub. sr. 8 N. 3 czer. sr. • 8
N. 4 rub. sr. , 8  N. 4 rub. sr. * 5
N. 5 rub. sr. 8 N. 6 rub. sr. 6
N* 6 rub. assyg. 5o N. 6 czer. z ł. 2
N. 7 czer. z ł. 2 N. 7 rub. sr. 6
N. 8 czer. z ł. 2 N. 8 rub. sr. 6'
Sf. 9 rub. zr. 6 N. 9 rub. sr. 5

Piątro drugie.
S trona ' p raw a.' ' Strona lewa.

II. I t  N. I .
N. 2 rub. as.- 25 N. 2 rub. sr.'- ®
Ni 3 czer. z ł. 2 N. 3 rub. sr. 4
N. 4 rub. sr. 6 N. 4 rub. sr. ^
N. 5 czer. zł. i r. s. 2 N. 5 rub. sr. b
N. 6 rub. sr. 5 N. 6 rub. sr. 4
N. 7 rub. 4 k. 95 N. 7 rub. sr.- 4
N. 8 rub. sr. Ą N. 8 rub. sr. 4
N. 9 rub. sr. 4 N. 9 rub. sr.- 4

Jedna loża parterowa rub Ą.
A  zatem z. ło i weszło nad cenę zwyczay­

ną r. sr. 84 kop. 80. reszta, to iest r. s. 10' 
kop. 75 weszło z prze wyżki biletów partero-' 
wych. ,

W następującą niedzielę dnia, 25 t. m. taż 
sama opera -vlvopciszek) powtórczona będzie na4 
wspólny doehod Towarzystwa dobroczynności 
i kompanii według- pierwszego układu.

Pisma peryodvcznego pod tytułem Dzieie 
dobroczynności /raiowey i zastan ie  zney, dru-' 
kuie się.N , pierwszy i wyydzie dnia' 3 i t. m. 
lledakcya uprasza-Szanownych Kollektorów na 
prowincyi,.-ażeby. listę; osób, które iuż zaprę-" 
numerowały, raczyli odsyłać do redakcji, tak 
dla pomieszczenia ich nazwisk w tychże Dzie- 
iac/i dobroczynności, iako ’ 1 dla przesłania i m 
bez zwłoki przez pocztę pierwszego numera.-

W IA  DO MO SC I Z A G R A N  ICŻNE.

K  1 E  M C Y . '
Od brzegów Menu, 22 Stycznia.- 

Senat - frankfortski iednomyślń ie potwierdził 
proiekt o noweni obywatelskiem urządzenia, 
żydów . ułożony przez' kommissyią. seymową 
wspólnie z zwierzchnością tameczną m ieyśco-’ 
wą, Teraz należy tylko czekać potwierdzenia 
iego przez ciało prawodawcze. Jeśli proiekt 
pomieniony przyięty zostanie, wszelkie inne do-’ 
magania-się żydów zostaną bez skutku. W  
przeeiwnem zaś zdarzeniu zamiast spokojnego’ 
pogodzenia się, sprawa- ta będzie się rozstrzy-’ 
gać zwyczajnym trybem sądowym.— Główne 
punkta proiektu są następuiąoe: Żydzi nazwa­
ni będą obywatelami izraeiskierni. Nie mogą 
należeć do rządu, a przeto na zawsze wyłącze­
ni z Senatu sądów  ̂ cywiłhych i powszechnie ze ; 
wszelkich sądownictw. Będą, mieszkać w o so -’ 
bney części miasta z prawem nabywania do­
mów i prowadzenia wszelkiego rodzaiu handlu. 
Lecz za to w innych częściach miasta ani 
sklepów kupieckich ani domów mieć niemo- 
gą — wvłączyw’szy iednakże tych którzy ie 
mieli przed rokiem 1817. —  Nadto liczba ich- 
sklepów kupieckich niepowinna przechodzić 
zamierzoney ilości. Co do małżeństw w tym  
narodzie, tych nad piętnaście co rok niebędzie. 
Wstępuiący w stan małżeński Jzraelita powi­
nien mieć najm niej lat dwadzieścia pięć, a 
narzeczona przyuaymniev dziewiętnaście. Wszy­
scy ich chorzy, kalecy i ubodzy będą się 
utrzymywać kosztem swoich współwyznawców. 
Liczące się na nich niedobory i wszelkie na-’ 
leżności do skarbu maią bydz niezwłocznie
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isńiiesione do kassy mieyskiey. W  kaźdem 
rzemiośle ieden tylko mayster z ich narodu 
bydz tnoźe.«

•—• Z przyczyny tęgich mrozów, które tu pa­
nowały, wszelkie stosunki między Straż bur-- 
giein i prawym b r z e g i e m  Renu przez dwa dni 
by ty  z u p ę  l n i e  p r z e r w a n e .  L  id przechodzi! po 
R ' e n i e  t a k  obficie 'i  bystro, ii most tameczny 
w widoczne in byt niebespieezeustwie i część 
iecro musiano rosprowadzić.

O

N i d e r l a n d y .- 

z Bruxelli 20 Stycznia .

Na mocy ugody podpisaney w Frankforcie 
20 Czerwca roku zeszłego, iu i nestąpiły  
wszelkie urządzenia względem twierdzy Luxem- 
burgskiey. Trzy czwarte części osady ma- 
ią  się składać z żołnierzy pruskich i iedna z 
niderlatidskich. Dwór pruski także mianuie i 
gubernatora woieunegó; a wszystkie sądy cy­
wilne odbywi^ się przez urzędników niderland- 
skich; Zawiłe okoliczności idą pod rozwiązanie 
ośobnego kommiśarza. W  zdarzeniu oblężenia 
tw ierdzy,w szelka w ładza cywilna’ przechodzi 
db gubernatora- woiennego; —Król pruski za-" 
kontrybucyią woienną bierze 20 milionów fran­
ków dla zmocnienia twierdzy na Renie niższym; 
Król zaś niderlandski wyznacza 60 milionów 
na podobheż zńiocniebie twierdz na granicach 
fłancuzkich znayduiących się; pięć milionów 
uźyie się dla twierdzy muguuckiey; dwadzie­
ścia dla zbudowania- nowey twierdzy nad R e-' 
aem- wyższymi-

A n g ł i  i k \ >  

z  Londynu, 18 Stycznia.

Bragham-M ur ieden' z Lordów admiralicyi 
mianowany iest następcą naczelnie dowodzą­
cego’ flotą na morzu środziemhem adm irała 
Frimantela.

Z powodu oczysczenia lasu' Darfmurskiego, 
któćy Xiąźe Reient oddał na rzecz ubogich, 
pisma nasze perviodyczne wzmiankują o za­
wiązaniu nowego towarzystwa' dobroczynności 
Głównym przedmiotem’ działań ' iego będzie 
dostarczenie roboty ubogim dzieciom, których 
liczba na pierwszy raz ma bydz 2000. Xiąze 
Reient oświadczył się, bydzJ opiekunem tey 
llcznev rodziny,- Arcypiskup' Kahtorberyski 
mianowany iest prezesem towarzystwa, a nadto 
iłybraiio pięćdziesiąt wice prezydentów z gro­
na znakomitszych kupców tuteyszych.

Reformalorowie Glasgowscy znowu ułożyli

między sąbą nieuźywać żadnych m ocnych tru n ­
ków. Częścią z przyczyny ubóstwa,- a częścią 
dla praw ideł które przyięli, dzień nowego roku 
przepędzili bez wszelkich zabaw i uroczysto­
ści. W wiliąi iednakże tego' dnia zebrawszy 
się po przyiacielsku iedli ciastra i zkpiiali ciep­
ł ą  wodą. z' im bierenr i cukrem, ale bez romu!—• 
Na zaletę' ich powiedzieć należy, iż ca łe  swo- 
ie rady i proiekta- stosuią: tylko do gałęzi 
ekonomii; a przynaymniey do niejakiego czasu1- 
nie m aią się mieszać w sprawy polityczne.

H  I  S Z P A N I I AV

z Madry tu, 9 Stycznia
Siady zamieszania i buntu znowu się okaza-' 

ły  w sam dzień nowego roku między woyska- 
m i; należącemi do wyprawy, a maiącemi stano­
wisko w okolicach Radyxu, Grenady i Sewil­
li.— R ozruch’ w scżął się. w iednym batalionie 
piechoty,, konśtytuiącym 1 w Łascóbilas. Pó- 
żuiey okazały się w innych1 pułkach  stoią- 
cych1 w Espare i Villamurton. Buntownicy por­
wali Jenerała  naczelnie dowodzącego, Hrabiego 
Calderon ł  ia ko' niewolnika1 u wieźli w góry 
Rfentskie. Zabrali1 także wszystkie iego papie-' 
ry, wydrukowali natychm iast korrcSpondencią 
iego1 z dworem i przedsięwzięli wszelkie środki, 
celem rozgłoszenia 'iey  po-* ca łem : królestwie. 
Trzymiiią w ręku  swoim' wszystkie warownie 
Kadyxkie wyiąwszy Toccadera, którą w ob lę­
żeniu trzy maią, Pówiadaią nawet, że w K a- 
dyxie ogłoszono iuż konstytucią kortezow, 
a- w M adrycie' roschodzą się osobliwsze, a 
po części i niedorzeczne pógłoski. S łychać 
nawet źe buntownicy w dziesięć tysięcy woy- 
ska zbliźaią się ku stolicy.- Co chwila ocze- 
kuiemy obszerniejszych w tey mierze donic-' 
sień.- 1

R O Z M A I  T  O Ś C I .

Stan teraźniejszy Jrlandyi.-

(Jdokończenie.')
Irlandczycy czuli są na cierpienia bliźnich. 

Charakter Anglika i Irlandczyka wystawia wy­
raźną przeciwność: Pierwszy za lada fraszkę! 
mocno się gniewa i przyymuie surową postać, 
drugi przeciwnie wszystko cierpliwie znosi, a i 
zagniewany rzadko traci zwyczayną wesołość 
charakteru. We wszelkich przygodach i k ło ­
potach życia Irlandczyk prędko da sobie rady 
i z przeciwności którego obarczaią.żartuie. Ta*



to w esołość  wrodzona i iż tak rzekę abnega- 
cia, n ieprzyjem ną bywa czasami dia cudzo- 
zieinców mianowicie przeieźdzaiących, bo w 
dom ach  nawet zaiezdnycb, w szalach i s tołach 
niem a zamków ani zasuwek, pokoie są nieo- 
chędoźne, okna się nieodmykaią i zimową po­
r ą  niewchodzi do izby św ic ie  powietrze- bie­
lizna na pościelach rzadko się odmienia’ i koni 
na pocztach z trudnośc ią  się dostaią. I r l a n d ­
czycy m edaią  na to beczności będąc  na wszel­
kie tego ro. za i u niewygody za nadto oboię- 
tnemi. T en  narodowy charak te r  wspólny iest 
nawet i klassom wyższym. — W  obwodzie kan-  
notskim powszechnie mówią ięzykiem ir land- 
skun; lecz bliskie i ustawiczne stosunki z An­
g l ią  spraw iły , iz ięzyk tego Królestwa wszę­
dzie iest rozumiany. Dawny ięzvk irlandski 
zapewne przed upłynieniem  iescze wieku zupe ł­
nie zaginie; bo i wieśniacy a nawet ich m a łe  
dzieci staraią się uczyć po angielsku. Upodo­
banie w gazetach i tu wszystkim zawraca 
g łow y . W  kaźdem prawie cokolwiek zna- 
cznieyszem miasteczku wychodzi przynay-
m niey  raz w tydzień gazeta, a w większem po 
dwa i trzy razy. Żarty i odpowiedzi wesołych 
Jrlandczykow [Blunders nietylko się opowia­
dają  w posiedzeniach prywatnych; lecz i w 
p ism ach peryiodycznych znayduią  mieysce.
Powszechnie w Jrlandyi w niczem ostrożności 
ani porządku niema u. p. kiedy gdzie przed 
drzwiami iest dzwonek, to pewnie albo m u r ą ­
czki albo serca brakuie. O b iadu ią  tam zwy- 
czaynie późno i niema na to pewney godziny. 
W Galwai iest teatr, na  którym czasem o r>o- 

dzmie osmey, czasem o siodniey Juh raniey i 
późniey poczyna się reprezentaciia, a kończy 
się niekiedy po drugiey z północy .

Kork należy do naybogatszych i naypięk-
nieyszych miast b rytańskich . Handel iego 
kw itnący  winien powiększey części pom yśl­
n o ść  swoią szynkom, które tam są wyborne i 
ł a d u ią  się na okręty. J u  corok b i i ą '  sto ty 
s ięcy  przeszło sztuk rogatego b v d ła  i bardzo 
■wiele świń. Na oko ło  miasta pobudowane są 
roskoszue domy w ieyskic z ogrodami, .  w któ­
rych  zamożni kupcy spędzaią p iękną  porę  ro ­
ku . W  tey części Jrlandyi rolnictwo w kwi­

tnącym  iest stanie; lecz za to w- innych  pro- 
wineiacb bardzo zaniedbane.

Przekonał  się Pan Curviu  zwiedzaiąc J r lan -  
dyią, ze rolnictwo bez handlu i przem ysłu  n i-  

da wysokiey doskonałośc i dóysć niemoźe. 
W D ublin ie  ludność  niezmiernie “ się pow ięk­
sza; widać to stąd iż w roku iyya  wprowa­
dzono tam węgli kam iennych 211,433 łaszty  
okrętowe za 4 ó,ooo funtów sztarlingów, w ro ­
ku zaś 181 2— 55o, i6’3 łasz ty  za 4 20 ,000  f. 
s t \ , r °ku  1813 liczono w Dublinie i5 o ,7 5 i  
mieszkańców. Nigdzie zapewne przepych i 
zb jtek  nie są tak blisko nayokropnievszey nędzy 
lak w Dublinie. Pospolstwo niezmiernie śk io n n e  
iest^ do piaństwa; to powiększey części także 
może pochodzić od próżnowania, któremu I r ­
landczycy się oddaią. Duchowieństwo K ato­
lickie powszechnie tu z łożone z ludzi uczo­
nych i ze wszech względów szanownych; lecz 
w pływ  ich bardzo s ta ł się iiieznacząeym.

(z D ziennika politycznego  hamburskiego).

U m a r ł  niedawno w P aryżu  ieden s ław ny  
szermierz, który sam siebie nazyw ał szermie­
rzem  katem . P o k łó c i ł  się b y ł  w ledney k a ­
wiarni z uczniem prawa m ło d y m  męsczyzną 
lat dziewiętnastu. K łó tn ia  skończyła się 11a 
wyzwania na poiedynek, i następuiący ranek  
przeznaczony b y ł  na rosprawę. Naięli więc 
wspólnie kare tę  i udali się na mieysce bitwy, 
gdzie stanąwszy, uczeń w y ią ł  z kieszeni kostki 
losowe . rzek ł:  „Kto z ,‘,as w ięeey naliczy 
w ygranych , ten powinien zastrzelić przeciwni­
ka; tak bowiem tylko z ludźmi twego rodzaiu 
strzelać się m ożna .« Los b y ł  przyjazny dla  
ucznia, wskutek za tern umowy p rz y ło ż y ł  pi­
stolet do g ło w y  szerm ierza k a t a  1' zab ił  ‘ro.

A apucy n K aznodzieia  
K apucyn ieden mówiąc o dobrodzieystwach 

1 cudach przyrodzenia r z e k ł  między innem do 
swoich słuchaczów: „Kochane dzieci dziwi­
cie się iedtiym przyrodzenia etylom, a o d ru ­
gich ani myślicie, które iednakźe dziwnievsze 
są częstokroć. 11. p. Zachwyca was św ia t ło  
słoneczne, a X ięzyć rzadko waszą zwraca 
u ." aS?i a przecież świat -o  i go dobroczynnie 
ciemne oświeca nocy, a S łońce  w dzień ‘tylko 
świeci, kiedy i bez niego iest św iatło .

w P e t e r s b u r g u .

w  d r u k a m i  « d e n n e j  C i ó w n e g o  S z t a b u  J L C O  C E S d R S K lE Y  M Ś C I.


